
CZESŁAW NOWARSKI

Studenckie lekcje historii w opiniach uczniów 
krakowskich szkół średnich

Z myślą o wszechstronnym przygotowaniu studentów uczel­

ni pedagogicznej do pełnienia niełatwych i odpowiedzialnych 

powinności nauczycielskich wprowadzono do planu studiów spe­

cjalny rodzaj zajęć - praktyki pedagogiczne. Są one stoso­

waną od lat formą przysposobienia do pracy zawodowej.

Celowość ich włączenia do programu szkoły wyższej wyni­

ka przede wszystkim z ogólnokształcącej funkcji praktyki pe­

dagogicznej, związanej w ogóle ze specyfiką ludzkiego pozna­

nia, której rysem zasadniczym jest konieczność czynnego ze­

tknięcia podmiotu z rzeczywistością a nie tylko z pojęciami 

o niej**. Chodzi tu zwłaszcza o możliwość bezpośredniego, uży­

tecznego oddziaływania na dany odcinek rzeczywistości szkol­

nej, gotowość do rozumnego jej przekształcania według pra- 

kseologicznych zasad i psychologicznych reguł postępowania. 

Stąd przygotowanie do zawodu nauczyciela wymaga nie tylko 

odpowiedniej znajomości treści i metodologii konkretnych 

przedmiotów nauczania, ale w równej mierze rozwijania umie­

jętności praktycznego posługiwania się zdobytą wiedzą psycho- 

logiczno-dydaktyczną w warunkach szkolnych działań lekcyj­

nych i pozalekcyjnych.

Praktyka szkolna powinna być zatem "próbnym budowaniem 

własnego warsztatu działalności zawodowej, pozwalającego na
O

kształcenie zdolności módyfikacyjnych" . Wprowadzając bowiem 

studentów w istotę przyszłych czynności zawodowych inicjuje
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ona zarazem powstawanie n praktykantów  o k reślon ych  sprawnoś­
c i ,  postaw i  nawyków przydatnych w pracy z u czn ia m i.

W l i t e r a t u r z e  p ed a go giczn e j p o d k reśla  s ię  w ie lo fu n k c y j-  
ność stu d e n ck ich  z a ję ć  p ra k ty czn y ch ^ . Na pierw szy p lan  wysu­
wa s ię  ic h  w alor poznawczy / s ą  źródłem  poznania rz e cz y w is­
t o ś c i  s z k o l n e j / ,  n atom iast w d a ls z e j  k o le jn o ś c i  -  fu n k c je  
in stru m en ta ln e  / s ą  narzędziem  zm ien ian ia  r z e c z y w is to ś c i  dy­
d a k ty c z n e j/ ,  w ery fik a cy jn e  / s ł u ż ą  porównywaniu t e o r i i  i  prak­
t y k i  p e d a g o g ic z n e j, orzekan iu  o praw dziw ości tw ierd zeń  i  

wskazań p e d a g o g ik i / ,  in te g r u ją c e  / s c a l a j ą  c a ł o k s z t a ł t  za b ie ­
gów dydaktycznych i  wychowawczych u c z e ln i ,  spraw dzają war­
to ś ć  s tu d io w a n ia /, w re szcie  -  k o n tr o lu ją c e  /w ykryw ają b ra k i 
i  lu k i  w wiedzy i  spraw nościach dydaktycznych s tu d e n tó w /.

Powyższy r e j e s t r  n a jw a żn ie jszy ch  f u n k c ji  p raktyk peda­
go giczn ych  jed n ozn aczn ie  w ykazuje tk w iące  w n ich  w a rto śc i 
i  ic h  słu żebn ą r o lę  w p r o c e s ie  k s z ta łc e n ia  kadr n a u c z y c ie l­
s k ic h . Rów nocześnie u naoczn ia  on i s t n i e n i e  ważnej p ła s z c z y z ­
ny badawczej w z a k r e s ie  d yd ak tyk i szk o ły  w y ż s z e j, k tó r a  od 
d łu ższego  czasu  zajm uje s ię  problemem w drażania studentów  
do p r z e k s z ta łc a n ia  i  d o sk o n a len ia  r z e c z y w is to ś c i  s z k o ln e j .

W r e z u l t a c ie  u k azu ją  s ię  p u b lik a c je  będące wynikami 
przem yśleń i  badań em pirycznych . Przyn oszą  one ciekaw y ma­
t e r i a ł  obserw acyjny oraz a n a lity c z n y , bogaty we w n iosk i i  
p o s tu la ty  pod adresem p ra k ty k i p e d a g o g ic z n e j. Na g ru n cie  
d yd aktyki h i s t o r i i  odnotować tr z e b a  t u t a j  in te r e s u ją c e  pra­
ce  p ió ra  T .  S ło w ik o w sk iego , k tó ry  sk u p ia ją c  wokół s ie b ie  
innych badaczy ju ż  w la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  d o s tr z e g a ł  dużą 
r o lę  stu d e n ck ich  l e k c j i  próbnych, w drażających p rz y sz łe g o  
n a u c z y c ie la  h i s t o r i i  w złożony mechanizm uporządkowanych 
czyn n o ści dydaktyczn ych , prawidłowo budujących je d n o stk ę  
le k c y jn ą ^ .

Zdaniem T . Słow ikow skiego i  S .  Wróbla " l e k c j e  prowadzo- 
•ne p rzez studentów  h i s t o r i i  w ramach ćw iczeń z m etodyki 
w zględnie p ra k ty k i p ed ago giczn ej stanow ią jeden  z głównych 
trzonów przygotow ania do zawodu n a u c z y c ie ls k ie g o  i  są  pierw ­
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szym zetk n ięciem  p rz y sz łe g o  n a u c z y c ie la  z je g o  późniejszym  
zawodem. J  Muszą być /zatem  -  p rzyp . C . N / przeprowadzo­
ne w odpow iedniej atm osferze i  n a le ż y c ie  przygotowane zarów­
no przez s tu d e n ta , ja k  i  je g o  bezp ośredn ich  opiekunów"6 .

Autorzy w yrażają n a d z ie ję , i ż  w te n  sposób można zapo­
b ie c  niepożądanym urazom psychicznym , k tó re  mogłyby wpłynąć 
o s ła b ia ją c o  lu b  deprymująco na p r z y sz łą  pracę zawodową s tu ­
dentów. Swoje stanow isko o p a r li  na bogatym m a te r ia le  badaw­
czym , złożonym z o b serw a cji ponad 280 l e k c j i  h i s t o r i i  pro­
wadzonych przez studentów  WSP w Krakowie i  studentów  U J ,  a -  
n a liz y  u stn ych  wypowiedzi prowadzących le k c je ,  ja k  również 
pisemnych wypowiedzi studentów , a n a liz y  zbiorowych d y s k u s ji  
w ramach ćw iczeń podsumowujących p ra k ty k i c i ą g ł e .  Uzyskano 
w te n  sposób p rzy b liżo n y  obraz tr u d n o ś c i , niepokojów  i  pierw­
szych  rozczarowań oraz s a t y s f a k c j i  z d eb iu tu  w r o l i  samo­
d z ie ln ie  prowadzących l e k c j e .  W sw oich poszukiw aniach ba­
dawczych T .  Słow ikow ski i  S .  Wróbel od w o ła li s ię  między in ­
nymi do o p in ii  i  sp o strz e ż e ń  samych zainteresow an ych , t j .  
studentów  h i s t o r i i .

Podobnie p o stęp o w a li i  in n i b ad acze . M ..Susu łow ska po­
s ta w iła  so b ie  n a stę p u ją ce  p y ta n ie : " Ja k ą  w artość d la  przy­
gotow ania do zawodu n a u c z y c ie ls k ie g o  p o s ia d a ją  p ra k ty k i 
szk o ln e  w o cen ie  i  przekonaniu samych studentów , k tó rzy  t e  
p ra k ty k i o d b y li oraz ja k  w artość p raktyk o c e n ia ją  m etodycy, 
a w ięc lu d z ie  w pewnym s e n s ie  za ic h  w yniki odpow iedzial­
n i" ? ^ .  Dążąc do odpow iedzi p rzeprow adziła  badania a n k ie to ­
we wśród studentów  IV  i  V roku UJ na ośmiu kierunkach  s tu ­
diów oraz p o s łu ż y ła  s ię  metodą wywiadu / z  metodykami posz­
czeg ó ln ych  przedm iotów /. W sumie zgrom adziła  m a te r ia ł empi­
ryczny upow ażniający do pewnych u ogóln ień  i  wniosków.

D o cen ia ją c  w artość wypowiedzi stu d en ck ich  M. Susułow­
ska sk iero w a ła  pod ic h  adresem pochlebną uwagę: "m łodzi lu ­
d z ie  p o tr a f ią  n ie r a z  k r y ty c z n ie  i  w n ik liw ie  zaobserwować 
r z e c z y , k tó re  uchodzą uwagi in n ych , ponieważ usankcjonowa­
ne są  t r a d y c ją . S p o strz e ż e n ia  ty c h  w łaśn ie  młodych lu d z i ,

133



często bardzo trafne, mogą niewątpliwie stanowić pomoc przy 

reorganizacji praktyk szkolnych, a w każdym razie są inte­

resujące dla tych, którzy tę młodzież kształcą, często zbytO
mało o niej wiedząc" .

Zgadzając się w pełni z zaprezentowanym sądem postano­

wiliśmy pójść dalej i poszerzyć płaszczyznę badawczą o ana­

lizę poglądów młodzieży szkolnej - niezbędnych przecież 

partnerów studenta podczas lekcji historii* Uznaliśmy bo­

wiem, iż spojrzenie na lekcję studencką z pozycji ucznia mo­

że wnieść szereg nowych krytyczno-postulatywnych opinii, 

przydatnych w modyfikowaniu zajęć z metodyki nauczania his­

torii.

W pierwszym kwartale 1983 r. zwróciliśmy się przeto do 

uczniów krakowskich szkół średnich /w których odbywały się 

ciągłe, kilkutygodniowe praktyki pedagogiczne studentów 

historii WSP/ z prośbą o wypełnienie następującego polece­

nia: "Anonimowo, ale szczerze i wyczerpująco, scharaktery­

zuj i oceń lekcje studeckie biorąc pod uwagę następujące 

punkty :

1/ sposób prowadzenia lekcji przez studentów /czy był 

odpowiedni, co należałoby zmienić, poprawić/,

2/ sposób przedstawiania wydarzeń historycznych /czy 

był zrozumiały, jasny, czy zagmatwany, chaotyczny i tenden­

cyjny/,

3/ postawa studentów na lekcji /co raziło lub drażni­

ło w ich zachowaniu, co było pozytywne, ciekawe,

4/ zaproponuj w ł a s n ą  wersję przebiegu lekcji 

historii w szkole średniej".

Sugerując uczniom cztery aspekty podejścia do lekcji 

studenckich, podpowiadaliśmy zarazem ankietowanym, co za­

sadniczo składa się na jakościową analizę pracy nauczycie­

la historii. Tekst powyższego polecenia był też każdorazo­

wo zapisywany na tablicy, a następnie krótko komentowany. 

Chodziło bowiem o uniknięcie ewentualnych niejasności i za­

chęcenie uczniów do przyjęcia niecodziennej roli opiniują­

cego swoich starszych kolegów - praktykantów.



W r e z u lt a c ie  przeprowadzonych badań otrzymano ogółem 
>58 pisemnych wypowiedzi uczniów różnych sz k ó ł i  k l a s .

T a h ela  1
Z e sta w ie n ie  l ic z e b n o ś c i  badanych sz k ó ł k la s  i  uczniów

Szkoły K la sy L ic z b a  uczniów

I I I  LO I l i a ,  I l l b ,  
ГТЪ, rvc 96

V II  LO l i a 26

V I I I  LO I V c ,  IVd 54

IX  LO I I I c 18

X I LO l a ,  I c ,  Id  
I l b ,  U d ,  I l i a  

IV a
155

X I I I  LO l a ,  l i a ,  I l l b  
IV  a 93

XXV LO IV  c .33

Technikum
M echaniczne I b ,  Гс 62

Liceum
Zawodowe l a 21

B- a z e m 25 k la sy 558 uczniów

C z a s  b a d a ń  -  I - I I I  1985 r .

Ź ró d ło : badania własne

Ja k  wynika z t a b e l i  1 lic z e b n o ś ć  uczniów ankietowanych 
w p oszczególn ych  szk o ła ch  wahała s ię  od 18 / I X  L O / do 155 
/ X I  L O /. Tak znaczna ro zb ieżn o ść  pow stała wskutek nierówno­
m iern ej obsady praktykantów w różnych szk o ła ch  oraz trudnoś­
c i  w d o ta r c iu  do in te r e s u ją c y c h  nas zespołów u czn iow skich ,
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ja k  rów nież j e s t  wynikiem z a ło ż o n e j przez nas t e z y ,  i ż  ś r o ­
dowisko m łodzieży w ie lk o m ie js k ie j -  aczkolw iek  n ie c o  zró ż­
nicowane wewnętrznie -  traktow ać będziemy je d n o l i c i e .  W t e j  
s y t u a c j i  ważne s t a ło  s ię  u o g ó ln ie n ie  poglądów i  ocen wyra­
żonych przez badaną p o p u la c ję , z pom inięciem  ewentualnych 
r ó ż n ic  W stanow iskach  uczniów p oszczególn ych  s z k ó ł .  D ą ż y liś ­
my n ato m iast do t e g o ,  aby g ło s  z a b ra ła  ja k  n a jw ięk sza  l i c z ­
ba uczniów k la s  m atu raln ych , l i c z ą c  na ic h  d o jr z a ły  i  kon­
struktyw ny k rytycyzm . O s ta te c z n ie  poznaliśm y o p in ie  siedm iu 

k la s  czw a rtych , t y lu ż  p ierw szy ch , d o ta rliśm y  do p ię c iu  k la s  
t r z e c ic h  i  c z te r e c h  d ru g ich .

P lo n  badań okazał s ię  nadspodziew anie o b f i t y .  Ramy n i ­
n ie js z e g o  a rty k u łu  n ie  pozw alają  na pełną p re z e n ta c ję  wyni­
ków i  z k o n ie cz n o śc i musimy p o p rz e sta ć  na wycinkowym / f r a g ­
m entarycznym / u ję c iu  z a g a d n ie n ia . Zebrany m a te r ia ł poddano 

d okład n ej a n a l iz ie  m ery to ry cz n e j, w n a stę p stw ie  k t ó r e j  wy­
odrębniono z a sa d n icze  w ątki m yślowe, p r z e w ija ją c e  s ię  w wy­
pow iedziach  w ię k s z o ś c i u czn iów . Zanim do n ich  przejdziem y 
-  k i lk a  uwag o g ó ln ie js z e j  n a tu ry .

L e k tu ra  wypracować u czn iow skich  s t a ł a  s ię  za jęciem  
nad wyraz in te re su ją cy m  po s tw ie rd z e n iu , i ż  w ielu  o p in iu ją ­
cych wyraża d o jr z a łe  i  b l i s k i e  przem yśleniom  dydaktyków 
h i s t o r i i  s p o s tr z e ż e n ia , przekonyw ająco u zasad n ia  sw oje k ry ­
ty c z n e  bądź pochlebne o d c z u c ia , p o t r a f i  n ie je d n o k ro tn ie  
w ręcz b ły s k o t l iw ie  prow adzić to k  rozumowania.

N iek tó rzy  u czn iow ie  k o n stru o w ali wypowiedzi p r z e s tr z e ­
g a ją c  k o le jn o ś c i  podanych punktów, w ięk szo ść  jednak an kie ­
towanych w ybrała w łasn y, odrębny porządek myślowy, u sto su n ­
kowując s ię  rów nież do k w e s t i i  zg ło szo n ych  w naszym wprowa­

dzen iu  do badań.
W w ypowiedziach u czn iow skich  występowały tr z y  p od sta ­

wowe w arianty o p i n i i :  pozytyw ny, negatywny /k r y ty c z n y /  -  
oraz p ostu la ty w n y .  P o s z c z e g ó ln i u czn iow ie  d o s t r z e g a l i  za­
równo d ob re , ja k  i  s ła b e  stro n y  w postępow aniu studentów  
podczas l e k c j i .  Z analizow anych tek stó w  wybraliśm y bogaty
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zestaw określeń, zwrotów i pojedynczych terminów, którymi 

młodzież wyrażała swoją aprobatę lub zastrzeżenia, uznanie 

lub wątpliwości. Prezentuje je tabela 2.

Tabela 2

Zbiór pozytywnych określeń i zwrotów 

pod adresem studentów i ich lekcji 

/w ujęciu badanych uczniów/

Pozytywne określenia i zwroty

Dotyczące prowadzonych 

lekcji

Dotyczące postawy 

studentów

1 2

Lekcje były:

"ciekawe, poprawne, prawi­

dłowo prowadzone, dokładne" 

"tematy wyczerpane"

"nie były nudne"

"nie trzymają się tylko wia­

domości podręcznikowych" 

"duża wiedza z omawianego 

tematu, wyjście poza pod­

ręcznik"

"jasno, przejrzyście, przy­

stępnie, zrozumiale, staran­

nie, logicznie, obiektywnie, 

żywo, konkretnie, chronolo­

gicznie, zwięźle, interesu­

jąco, ściśle..."

"oprócz podstawowych wiado­

mości - ciekawostki"

"umieją przekazać" 

"korzystanie ze źródeł,* do­

kładne ioh omawianie"

"miła osobowość"

"odpowiednia postawa" 

"zachowanie bardzo pozytyw­

ne"

"atmosfera przyjemna" 

"podejście życzliwe, pełne 

zrozumienia, cierpliwości, 

sympatyczne, uśmiechnięte, 

bezpośrednie"

"nie podkreślanie swej wyż­

szości, bez niemiłego dys­

ta n su "
"tolerancyjni"

"sprawiedliwie oceniały" 

"starali się sprzedać suges­

tywnie wiedzę"

"u m ie li  zn a le ź ć  wspólny ję­

zyk"

"zmobilizowanie do pracy" 

"udzielanie konkretnych odpo­

wiedzi na pytania uczniów"
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-------------- л 2---------------
"dość dobre"

"odpowiednio wyłożone" 

"należycie prowadzone"

"w miarę poprawnie"

"nie mam żadnych zastrzeżeń"

"swoboda w prowadzeniu lek­

cji"

"potrafiła zainteresować" 

"praktykanci dobrze przygo­

towani"

Trzeba wyraźnie stwierdzić, iż częstotliwość pojawia­

nia się powyższych - tak pochlebnych - określeń i zwrotów- 

nie była zbyt duża; około 20 % badanej populacji ma takie 
zdanie o studentach i ich lekcjach.

Oto opinie badanych uczniów:

"Ogólnie lekcje prowadzone przez praktykantów WSP by­

ły dość ciekawe. Tematy lekcyjne były wyczerpane, często 

wykraczaliśmy poza ramy książki. Dało się zauważyć, że by­

li skrępowani, ale to chyba zrozumiałe. Podobało mi się. 

bardzo podejście do ucznia: miłe i życzliwe, pełne zrozu­

mienia i cierpliwości. Myślę, że tacy właśnie powinni być 

profesorzy. Jeżeli coś mnie denerwowało, to to, że prakty- 

kantka często zerkała do kartki. Ale jest przecież młoda, 

więc można jej pewne "luki w wiedzy" wybaczyć. Ogólnie bio­

rąc lekcje prowadzone były ciekawie i poprawnie? /uczenni­

ca klasy trzeciej III LO/

"Uważam, że lekcje historii prowadzone przez studen­

tów w naszej klasie były prowadzone dobrze. Sposób prowa­

dzenia lekcji przez studentów nie różnił się od lekcji pro­

wadzonych przez profesora. Lekcje były przygotowywane przez 

studentów bardzo dokładnie i rzeczowo. Jednak lekcje te nie 

zawsze mogły być przeprowadzone tak,jak wyobrażali sobie 

je prowadzący studenci. Przyczyną tego, tak przynajmniej 

było w naszej klasie, była bardzo oporna postawa uczniów, 

którzy podczas lekcji ze studentami nie mieli ochoty do 

włączania się do toku lekcji. Wydarzenia historyczne były 

przedstawiane raczej rzeczowo oraz zwięźle. Najbardziej
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podczas p rze d sta w ia n ia  wydarzeń h isto ry cz n y ch  odpowiada n i 
k o r z y s ta n ie  z tek stó w  źródłowych oraz innych pomocy. S tu ­
d en ci w w ię k sz o śc i przypadków k o r z y s t a l i  z ta k ic h  m ateria ­
łów, co dawało mi sz e rsz y  pogląd na spraw ę. Fostawy studen­

tów na l e k c j i  b y ły  u za leżn io n e  przede w szystkim  od p o sta ­
wy k la s y .  J e ś l i  k la s a  aktyw nie u c z e s tn ic z y ła  w l e k c j i ,  to  
s tu d e n c i szybko i  sprawnie przeprow adzali l e k c j ę .  J e ś l i  na­
to m ia st u czn iow ie n ie  u c z e s t n ic z y l i  w l e k c j i ,  s tu d e n ci mu­
s i e l i  u cie k a ć  s i ę  do czego ś w ro d za ju  przemocy, c z y l i  pro­
s z e n ia  u czn ia  o u d z ie le n ie  odpow iedzi, co n ie  b y ło  m ile  wi­
d z ia n e . Mnie podobało s ię  rów nież organizow anie przez s tu ­
dentów pracy w gru p ach , co w pewien sposób zmuszało u cz ­
niów do zastan o w ien ia  s ię  przynajm niej nad tematem, k tóry  
otrzym ała je g o  grupa / . . . y ? '  /u c z e ń  k la s y  d r u g ie j V I I  LO / 

" O s ta tn io  na le k c ja c h  h i s t o r i i  pracow ała z nami mło­
da praktykantka z WSP. P row ad ziła  le k c je  niczym n ie  u stęp u ­
ją c e  lekcjom  z panią  p r o fe s o r . Były to  le k c je  ciekaw e; po­
t r a f i ł a  ona zain teresow ać sw oją formą wykładu oraz uaktyw­
n ić  uczniów , zm obilizow ać ic h  do p ra c y . In fo rm acje  o p ie ra ­

ł a  o au ten tyczn e t e k s ty  źródłow e, n ie  b y ły  to  w ięc " s u c h e " , 
n ieciekaw e w iadom ości. S tu den tka  p o t r a f i ł a  p ora d zić  so b ie  
n ie  ty lk o  z m ateriałem  przedmiotowym, a le  z u czn ia m i, k tó ­
rzy  n ie ra z  doświadczonym pedagogom sp ra w ia ją  w ie le  kłopotu'.' 
/u c z e n n ica  k la s y  t r z e c i e j  X I I I  L O /

"Tematy le k c y jn e  b y ły  realizow an e w sposób p r z e jr z y s ­
t y .  W ydarzenia h is to r y c z n e  b y ły  podawane w ś c i s ł e j  k o l e j ­
n o ś c i .  W szystk ie  problemy b yły  w yjaśnian e w logicznym  po­
rząd k u , ja s n o , z w ię ź le , n ie  c h a o ty c z n ie . L e k c je  b yły  wykła­
dane p r z y s tę p n ie . Wiadomości podawane można b y ło  z a p is a ć , 
zrozum ieć od razu  na l e k c j i . / * .  . * /  Tematy z o s ta ły  zawsze 
zrealizow an e w c ią g u  l e k c j i .  P ra k ty k a n tk i n ie  p rzed łu żały  
l e k c j i  na przerw ę. Trzymały s ię  i  m ie ś c iły  w określon ych  
ramach czasow ych. Ic h  sposób prowadzenia l e k c j i  z a s łu g u je  

r a c z e j na pochwałęr /u c z e n n ica  k la s y  czw a rte j X I LO /
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"N ie  mam z a s trz e ż e ń  do pracy studentów  na l e k c j i  h i s ­

t o r i i .  Pakty h is to r y c z n e  przedstaw iane są  w sposób o b iek ­
tyw ny, dokładny i  z ro z u m ia ły ."  /u cz e ń  k la s y  p ie rw sz e j Tech­
nikum M ech an iczn ego/

Ponad 80 % ankietowanych uczniów  wypowiadało s ię  k ry ­
ty c z n ie  o s tu d e n ck ich  le k c ja c h  h i s t o r i i

T a b e la  3
Z b ió r  negatywnych o k re ś le ń  i  zwrotów 

pod adresem studentów  i  ic h  l e k c j i  

/w u ję c iu  badanych u czn iów /

Negatywne o k r e ś le n ia  i  zwroty

D o tyczą ce  prowadzonych 
l e k c j i

D o ty czą ce  postawy 
studentów

1 2

" l e k c j e  monotonne"
"kurczow e trzym anie s ię  mate­
r i a ł u  podręcznikow ego, s p ły ­
c e n ie  z p od ręczn ika"
"b ra k  in fo r m a c ji  dodatkowych, 
brak a n egd o t, c iek a w o stek " 
" z b y t  mało rz e c z y  nowych, 
n ie w ie le  dodatkowych faktów " 

"su ch e  fa k ty "
" z b y tn ia  uwaga na fo rm ie  
p rzek a zu , a  n ie  na t r e ś c i "  
" l e k c j e  mało ciekaw e"
" z b y t  mało in w e n c ji w s f e r z e  
pom ysłow ości na w yk ład zie" 
"b ra k  p ły n n o śc i w w ykładaniu 

l e k c j i ,  by le k c je  b y ły  bar­
d z ie j  żywe"

"zdenerw ow anie, skrępow an ie, 

z a k ło p o ta n ie , brak swobody, 
sztyw n ość"
" tr o c h ę  sp e sz e n i"
"pewna b ezra d n o ść , stremowa­

n ie "
"hardy sposób b y c ia ,  r o z p ie ­
r a l i  s ię  na s to łk u  p rzed  t a ­
b l i c ą ,  z lekcew ażeniem  spo­

g l ą d a l i  na k la s ę "
"b a ła g a n , bo c ią g ł e  podnoszę 
n ie  s ię  z f o t e l a  i  podbiega­
n ie  do mapy"
"b ra k  żyw iołow ości w wypo­
w ied zia ch  studentów ” 
" n ie ś m ia ło ś ć , u g r z e c z n ie n ie "  
" i s t n i e n i e  pewnej b a r ie ry  
między uczniem  a studentem "
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1 2

"b ra k u je  ustosunkow ania s ię  
do tem atu , n ieu stosun kow y- 
wanie s ię  do przedstaw ianych 
faktów ”
"czasem  n iezrozu m iały  sposób 
p rze d sta w ia n ia  wydarzeń, 
przeskakiw an ie z tem atu na 
te m a t, g u b ie n ie  s ię "
" l e k c j e  w szybkim  tem pie" 
"form a przekazu pozostaw ia 
dużo do ż y c z e n ia , małe uro­

zm aicenie"
"z e r k a n ie  do k a r t k i ,  c z y ta ­

n ie  z n i e j ,  jakby o d czyta ­
n ie  r e fe r a tu "
" z a  dużo d at i  szcz egó lik ó w " 
" z a  dużo dyktowanego mate­
r ia ł u "
" r a z i ł  brak swobody wypowie­

d z i"
"b ra k  podsumowującej n o ta t ­

k i "
"wg tra d y cy jn e g o  wzoru" 
"spraw y n a jb a r d z ie j ważne 
powinny być przekazywane w 
w oln iejszym  te m p ie , aby moż­
na b y ło  z a p is a ć "
"n ie r a z  le k c ja  chaotyczna"

" z b y t  surowe odpytywanie" 
" n ie  p o tr a f ią  nawiązać kon­
ta k tu  z uczn iam i"
"momentami n adgorliw e /z b y t  
d o k ła d n e/ p rzed staw ian ie  wy­
darzeń"
"b ra k  dośw iadczen ia zawodo­
wego"
" n ie  zawsze im w ychodziło"

A o to  ja k  uozniow ie u z a s a d n ia li  sw oje k ry ty czn e  s t a ­

now iska:

"Uważam, że le k c je  prowadzone p rzez panią studentkę 
n ie  b y ły  zbyt c iek aw e. £ a n i t a  s ie d z ia ła  c a ły  cza s  przy s t o ­
l i k u  i  mówiła zb yt monotonnym głosem .



N ie p o t r a f i ł a  ro zb u d zić  za in tereso w a n ia  wśród u czn iów . Ho­
że ta k ż e  w płynął na to  f a k t ,  że tem aty omawiane wówczas n ie  
b y ły  zb yt c iek aw e. N a u czy cie l h i s t o r i i  pow inien s ta r a ć  s ię  
ro zb u d zić  za in tereso w a n ie  w m ło d z ie ż y , w ja k  n a jp r z y s tę p ­
n ie js z y  sposób w yłożyć te m a t, n ie  p od ając przy tym mnóstwa 
szcz eg ó łó w , k tó ry o h  i  ta k  n ie  je ste śm y  w s ta n ie  zap am iętać, 
a k tó r e  c z ę s to  z a c ie m n ia ją  t y lk o  obraz ja k ie g o ś  w ydarzen ia . 
N ie  pow inien o p ie ra ć  s i ę  w yłą czn ie  na m a te r ia le  p o d rę czn i­
kowym, c z ę s to  j e s t  on zu p e łn ie  n ie c ie k a w y , budzący n asze  
w ą tp liw o ś c i. C z ę s to  w ystarczyłob y  podać n ie w ie le  fa k tó w , 
k tó r e  wówczas na pewno u tk w iłyb y  w n a sz e j pam ięci", /u cz e ń  
k la s y  cz w a rte j XIV  L O /

"Sp osób  prow adzenia l e k c j i  h i s t o r i i  b y ł monotonny. 
P ra k ty k a n tk i mówiły bardzo szy b k o , co sp ra w ia ło  duże tru d ­
n o ś c i w notowaniu pewnych zagad n ień . L e k c je  h i s t o r i i  powin­
ny być prowadzone ż y w ie j, a wtedy b u d ziłyb y  w ięk sze  z a in te ­
resow an ie". /u c z e n n ic a  k la s y  t r z e c i e j  X I LO /

"N ie  lu b ię , ja k  s tu d e n c i mają praktykę w n a sz e j s z k o le  
i  ja k  prowadzą l e k c j e ,  bez w zględu na t o  ja k ie g o  przedm io­
tu  t o  d o ty c z y . Wraz z pojaw ieniem  s ię  studentów  p ojaw ia s ię  
zmiana w prowadzeniu l e k c j i ,  a j a  pod tym względem je ste m  
k o n se rw a ty stą . J e ś l i  ch o d zi o obecne panie p ra k ty k a n tk i z 
h i s t o r i i ,  są  one sym patyczne. Prow adzenie p rzez n ie  l e k c j i  
n ie  odpowiadało mi z w yżej wymienionych powodów. Są t o  le k ­
c j e  bardzo su ch e , p rz e d sta w ia ją ce  same f a k t y ,  a zarazem 
nudne, przypom inające w ykłady. Mam w rażen ie , że w c ią g u  t a ­
k ic h  l e k c j i  l i c z y  s ię  c z a s ,  k tó ry  n a le ży  »  ja k iś  sposób  za­
p e łn ić  /s p o g lą d a n ie  pań p ra k tyk a n tek  na z e g a r e k /. Gdyby n ie  
n o ta tk i  n ie w ie le  bym z ty c h  l e k c j i  s k o r z y s ta ła " , /u c z e n n ic a  
k la s y  d r u g ie j X I I I  L O /

"L e k c je  prowadzone p rzez F a n ie  P ra k ty k a n tk i o s o b iś c ie  
n ie  podobały mi s i ę .  Między innym i d la te g o , że b y ły  t o  le k ­
c j e ,  na k tó ry ch  z o s ta ły  podane wiadom ości i  na tym s ię  
w szystko  sk o ń c z y ło . J a  rozumiem t o ,  że prowadzenie l e k c j i  
j e s t  bardzo tru d n e , jedn ak wydaje mi s i ę ,  że le k c je  n ie  ma­
j ą  p o le g a ć  na monologu samego n a u c z y c ie la , le c z  na d ia lo g u  
n a u c z y c ie l -  k la s a .  Sprowokowanie k la s y  do d y s k u s ji  j e s t  
n ie w ą tp liw ie  bardzo tru d n e , jedn ak każdy n a u c z y c ie l powi­
n ie n  umieć pobudzić k la s ę  do d y s k u s j i ,  a t o  spow oduje, że u 
l e k c je  t e  będą m iały sen s i  u czn iow ie  n ie  będą s ię  n u d z i l i  . 
/u c z e ń  k la s y  c z w a r te j I I I  L O /

"Uważam, że s tu d e n c i p ro w a d z ili l e k c je  / o g ó l n i e /  f a j ­
n ie ,  j e ż e l i  można by t o  ta k  nazwać. Podoba s ię  przede 
w szystkim  nam ja k o  m łodzieży ic h  s to su n e k  do n a s . Sposób 
p rzed sta w ia n ia  wydarzeń h is to ry c z n y c h  b y ł u za leżn io n y  od 
w ykładającego nam s tu d e n ta . N iek ied y  n ie  można b y ło  zrozu ­
m ieć, o co w ła śn ie  c h o d z i, a innym razem , stu d e n t mający 
w ię c e j pew ności s ie b ie  w ysław iał s ię  popraw nie, ja s n o .
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U studentów  przew ażnie r a z i  mnie ic h  hardy sposób b y c ia , 
ważni s ą ,  s ta w ia ją  dw óje, a p rz e c ie ż  oni te ż  b y l i  uczniam i 
sz k ó ł śre d n ic h , ta k  samo ja k  my. Czyżby zapom nieli szkoln e 
ławy? K rępujące j e s t  również wypowiadanie s ię  przy n ic h , 
gdyż stu d en t prowadzący le k c ję  n ie k ie d y  dow cipku je, nam 
j e s t  wtedy s tr a s z n ie  g łu p io . N ie  podoba mi s ię  u studentów , 
że n iby oni mają wykładać l e k c j e ,  a o w szystko nas p y ta ją , 
p r z e c ie ż  to  Wy m acie wyłożyć nam l e k c j e ,  a n ie  my Wam, S tu ­
d e n c i. Naszym p r z e c ie ż  obowiązkiem w cale n ie  j e s t  u czen ie  
s ię  w domu naprzód l e k c j i ,  aby potem na l e k c j i  b ły sn ąć  wia­
dom ościam i. T a k i obowiązek mamy d op iero  po w yłożeniu nam 
l e k c j i ,  /u c z e n n ica  k la sy  d r u g ie j V I I  LO /

"P ra k ty k a n ci p o s ia d a ją  odpowiedni zasób w ied zy, le c z  
p rze k a zu ją  j ą  w form ie  d z ie n n ik a r s k ie j lu b  po p ro stu  c z y ta ­
ją c  d y k tu ją  m onotonnie do zeszytó w . N ie k ry ty k u ję  te g o  c a ł ­
k o w ic ie , gdyż w ydaje mi s i ę ,  że prowadzenie l e k c j i  w szko­
l e  ś r e d n ie j wśród m łodzieży n ie w ie le  m łodszej j e s t  c ię ż k ie  
i  k ręp u ją ce  С »  . /u cze ń  k la s y  czw a rte j X I L O /

W w arstw ie k r y ty c z n e j sw oich wypowiedzi uczn iow ie pod­
n o s i l i  sz e re g  w a żn ie jszych  / z  dydaktycznego punktu widze­
n i a /  ja k  również i  m niej is to tn y c h  k w e s t i i ,  le c z  prawie za 
każdym razem s ta w a li  w obronie krytykowanych studentów , 
tłum acząc ic h  p o tk n ię c ia  w prowadzeniu l e k c j i  debiutan cką 

trem ą, zdenerwowaniem i t p .
N iek tó rzy  z ankietowanych wysuw ali przy o k a z ji  w łas­

ne p ro p o zy cje  odnośnie l e k c j i  h i s t o r i i .  N ajw ięcej d oty czy ­

ło  m etodyki j e j  prow adzenia. Oto p rzyk ład y:

"Wg mnie l e k c ja  h i s t o r i i  to  wykład mówiący n ie  ty lk o  
o samych w ydarzeniach i  fa k ta c h , a le  pokazujący ta k ż e  " k l i ­
mat" danego o k re su . P ra ca  z podręcznikiem  powoduje chaos i  
d e z o r ie n ta c ję , a le k c ja  s t a j e  s ię  nudna. Wykładu słu ch a  s ię  
z zaciekaw ien iem , bo te n  zaw iera wiadomości p oza p o d ręczn i- 
kowe, k tó re  są  nowe i  tro ch ę  b a r d z ie j in te r e s u ją c e  d la  u cz­
n ia  n iż  te n  "okropny" pod ręczn ik". /u cze ń  k la sy  t r z e c i e j  
X I L O /

"N a leża ło b y  tro c h ę  zm ienić w samym toku  prowadzenia 
l e k c j i ,  by t e  le k c je  b yły  b a r d z ie j żywe, n ie  ta k ie  monoton­
n e , by stosow ać n ie  ty lk o  metodę słowną prowadzenia l e k c j i ,  
a le  ta k ż e  k o rz y sta ć  z pomocy naukowych, by b a r d z ie j z a in te ­
resować uczniów", /u c z e n n ica  k la sy  czw a rte j I I I  LO /

" L e p ie j b y ło b y , gdybyśmy dysponow ali odpowiednimi 
źródłam i i  l e k c ja  m iała  formę d y s k u s j i .  N ieraz na t a k ie j  
l e k c j i  można dużo zap am iętać, n atom iast j e ż e l i  uwaga skupio­
na j e s t  na p isa n iu  — tro ch ę  m niej p o z o s ta je  w pam ięci • 
/u c z e ń  k la s y  t r z e c i e j  X I LO /



Je d e n  z uczniów  p o s tu lo w a ł, aby "n a u c z y c ie l przy o c e -  

n ie  danego w ydarzenia h is to ry c z n e g o  p rz e d sta w ia ł ró ż n e , na­
wet przeciw staw ne oceny i  są d y . D z ię k i  temu z ja w isk o  można 
w m iarę o biektyw n ie  o k r e ś l ić " ,  /k l a s a  czw arta XIV L O /. Inny 
zau w ażył, i ż  "sp o só b  prowadzenia l e k c j i  w inien  n ie  p o lega ć  
na dyktowaniu i  zb yt częstem u zerk an iu  w n o t a t k i .  Ja s n o ść  
wykładu o sią gn ą ć  można poprzez ob ran ie  k i lk u  c h a r a k te r y s ty c z ­
nych za ga d n ień , a n ie  dyktow anie " j a k  l e c i ” , l i c z y  s ię  w łas­
ny s t y l  w ypow iedzi, odpowienio d ob ieran e sło w a , może tro ch ę  
dow cipu, j e ż e l i  j e s t  m o ż liw o ść ,to  pokazywanie f o t o g r a f i i ,  
można p rz y to cz y ć  b ły s k o tliw e  o p in ie  sław n ej osoby na dany 
te m a t, p raca  z mapą -  o to  k i l k a  ważnych momentów l e k c j i .
A przede w szystkim  osobowość n a u c z y c ie la  -  to  j e s t  najw aż­
n ie js z e " .  /k l a s a  czw arta  V I I I  L O /

F o ra  na w n io sk i stan ow iące podsumowanie naszych  r o z ­
ważań. Na w stę p ie  wypadnie s t w ie r d z ić ,  i ż  poglądy i  obser­
w acje  m łodzieży s z k ó ł śre d n ich  w n io sły  bardzo in te r e s u ją c y  
m a te r ia ł ,  k tó ry  może stan ow ić podstawę do wprowadzenia pew­
nych k o re k t w metodycznym k s z ta łc e n iu  studentów  h i s t o r i i .  
Badani u czn iow ie  o k a z a li  s ię  b ystrym i obserw atoram i zacho­
wania studentów  podczas próbnych l e k c j i ,  w yo d ręb n ia li i  ga ­
n i l i  t e  c z y n n o ś c i, k tó r e  u tr u d n ia ły  im p ełn e k o r z y s ta n ie  z 
p rze b ie gu  z a ję ć ,  p o d k r e ś la li  pozytywne momenty w toku  le k ­

c j i .
Wypowiedzi m łodzieży dow iodły ra z  je s z c z e ,  ja k  ważna 

j e s t  postawa n a u c z y c ie la  w k o n ta k ta ch  z wychowankami. Pod­
k re ś la n o  w ie lo k r o tn ie  k o n ieczn o ść  zerw ania z monologowym 

trybem  prow adzenia l e k c j i  na r z e c z  d ia lo g u  pomiędzy j e j  
u cz e s tn ik a m i.

Odezwały s ię  rów nież l i c z n e  g ło s y  za wprowadzaniem do 
z a ję ć  środków d yd aktycznych ; na tym t l e  negatyw nie o ce n ia ­
no postępow anie studentów  rzadko s ię g a ją c y c h  do p o za sło w - 
nych pomocy naukowych /c h o c ia ż  tr z e b a  s t w ie r d z ić ,  że w n ie ­
k tó ry ch  sz k o ła c h  przyjm ujących  praktykantów  po p ro stu  b ra ­
kowało odpowiednich środków dyd aktyczn ych , n ie  m ogli w ięc
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oni z n ich  k o r z y s ta ć / .  Na ogół jednak uczniow ie wypowiadali 
s ię  z sym patią o stu d en ta ch  w r o l i  n a u c z y c ie l i ,  porównując 
ic h  d z ia ła n ia  z pracującym i s t a l e  w danej sz k o le  h is to r y k a ­
m i.

Kończąc można s tw ie r d z ić , i ż  badania o p in ii  uczniów 
na tem at stu d e n ck ich  l e k c j i  h i s t o r i i  p rz y n io sły  bardzo cen­
ny m a te r ia ł , rz u ca ją cy  w ię ce j ś w ia t ła  na problem doskonale­
n ia  przygotowań młodych kadr do zawodu n a u c z y c ie la  h i s t o r i i  
w s z k o le .
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